ROK I | 


Dwie rocznice 


7-go listopada przypadają dwie donio- 


słe rocznice. 


7-go listopada 1917 roku dokonała się% 


w Rosji rewolucja, na skutek której cała 


władza przeszła w ręce ludu pracującego, й 


co umożliwiło całkowite obalenie wla- 
dzy kapitalistów i utworzenie w tym ol- 
brzymim kraju możliwości budowy u- 


stroju socjalistycznego 


W {еп sposób po raz pierwszy w hi- $ 
storii idee socializmu, które dotychczas £ 
zamknięte były w książkach i hasłach $ 


nabrały krwi i życia realizowane prak- 


tycznie. Sila Związku Radzieckiego zbu- & 
chłopów S 


dowana rękami rokotiników i 
i 


zaważyła decydujaco w drugiej wojnie 


światowej, wybawiając ludzkość od zmo- $ 


ry faszyzmu. I w tym tkwi jeszcze jedno 


znaczenie i doniosłość Rewolucji 


dzieniikowej, 


7-go listopada 1918 roku w Polsce пай 


terenie Lublina utworzony został Rząd 
Ludowy, który w manifeście swoim sfor- 
mułował zasady polityczne i gospodarcze 
YT £ } 
budowy kraju na zasadach demokracji, 
Niektóre tylko hasła tego menifestu zo- 
staly bowieza 


zrealizowane. Reakcja 


szybko obaliła 
pując do budowy swoaiej Polski, której 
w rezultacie zgołowala sromotną. kleskę 
we wrześnin 1979 roku. 

Pols 
tażnie 
Z tym j 


dowania jest w masach iak 


irodzona, nawizzała Wy- 
manifestu lubelskiego. 


aK p 
бту, 


Ипа, a świa- 


domość niebezpieczeństwa, grożącego ze 


strony reakcji tak powszecł 


nie ma o tym, by 


błędy z roku 


wane w Polsce bedą prowadzone dalej, й 


a celem ich iest to, co nam przypomina : 


dzień 7.go listopada: jedyny ustrój 


szczęścia, sprawiedliwości i dobrobytu — 


socjalizm. 


Paż- £ 


władzę ludową, przyste- $ 


wola bu- 2 


na, iż mowy $ 
lud polski popełnił $i 
1918. Przemiany dokony- ý 


Łódź, dnia 4 listopada 1945 r. 


u 


| Nr. 6 


Jeszcze na ziemiach Polski stacio- 
а towały silne oddziały armii niemiec 
kiej a w Warszawie rządziła Rada 
Я Regencyjna Królestwa Polskiego po- 
swołana z woli państw centralnych 


s(Niemiec i Austro-Węgier) па czele 
Kakowskim, 


iz arcybiskupem księ- 


лаа 


O 


Mać dw E ем 
\ 
a 
Z 


Ostrow= 


„premierem arzewskim, 
у w Łublinie, w początku listopada 
PPS, Stromnictwo Ludowe 
„Wyzwolenie i przedstawic га- 


i iele 
Я dykalnej in rencji przyst: do 
ў 


tel pily 
tworzenia Rządu Ludowego Repu- 
4 bliki Polskiej. 

(| W Rosji została do 
1 1917 zwyc 
lucia, która obalia car: 
3 песо Wroga Niepodległóści 
duszącego nasz naród w 
wiekowej niewoli. Na froncie zachod 
nim cofały się pobite armie niemiec- 
kie, a w samiych Niemczech į w ich 
armii wzbierała fala rewolitcyjna. 


przed rokiem 


Polski, 
kaidanach 


MANIFEST LUBELSKI 


drogowskazem Demokracji polskiej 


Na treść słynnego maniiestu Rzą= 
du Ludowego, który pisany był 
przez tow. lemacezo Daszyńskiego 
wpłynęły niewątpliwie wielkie poii- 
tyczne ruchy mas ludowych w Euro- 
pie i dokonana zwycięska rewolucia 
rosyjska. 

Manifest Rządu Ludowego Repu- 
bliki Polskiej ogłoszony został 7 li- 
stopada 1918 r., prokłamuiąc: Niepod 
ległość Polski i wskazywał drozę na 
rodowi polskiemu po jakie; ma kro- 
czyć, aby utrwalić Niepodiezłość, 
demokratyczny ustrój Polski i 
dze шаи pracującego. 


Manifest w płomiennych slowach 
zwracał do Ludu Polskiego: 
— Robotnicy, włościauie i żòtnie- 
rzę polscy! 
Nad skrwawioną i 
kością wschodzi zorza pokoju i wol- 
ności, W gru 


się 


ludz 


UBIĘCZONĄ 


«x walą się rządy kapi- 
talistów, 
rządy 

nexo ргасиасусп, 
Wszędzie lad pracujacy dochodzi do 
władzy. I nie zaświta lepsza dola nad 
narodem polskim, jeżeli rdzeń і ol- 
hrzymia jego większość, lud pracuja 
cy, nie ujmie w swoje ręce budowy 


stów i obszarników, 


zo ucisku i spałecz= 


ууу 


таз 


podwalin naszego życia społecznezo i 


państwowego. Nie może losem паго- 


Rada 
wrogie 


du polskiego nadal kierować 


Regencyiną, 


przez obce i 
czynniki nam narzucona. która swoją 
igodową i reakcylną polityka, odda- 
dyktatorską 
władzę w ręce austriackiego żołda 
Rozwadowskiego, pcha naród poiski 
ku przepaści. 

Ludu Polski! Polski Chłopie I Ro- 
botniku! 

Jeżeli chcesz zająć należne ci miej- 
sce w rodzinie wolnych narodów, jo- 


jac jednocześnie niema! 


7 
ка 
а, 


dokończenie na str. 2-39 


Manifest lubelski 


żeli chcesz sam być gospudarzem па 
swojej własnej ziemi, to musisz w 
swoje ręce ująć wiadzę w Polsce; mu 
sisz sam budować таси niepodieg= 
łej i zjednoczonej Ludowej Rzeczy” 
pospolitej Polskiej. 


Rząd Ludowy zapowiadał wnie- 
sienie na Sejm Ustawodawczy рго- 
jektów: 

wywłaszczenia i zniesienia wielkiej 
własności ziemskiej, 

upaństwowienia kopalń, dróg ko- 
mutnikacyjnych i szeregu gałęzi prze- 
mysłu, 

udziału robotników w administra- 
cii zakładów przemysłowych, 

prawa о ocitronie pracy, ubezpie- 
czeniu: od bezrobocia, chorób I ma 
starość, 

kertiskaty kapitałów powstałych w 
czasie wojny ze zbrodniczej spekula- 

cji, . 

wprowadzenia powszechnego bez- 
płatnego 1 świeckiego nauczania, 


Manifest kończył się wezwaniem: 

„Ludu Polski! 

Wybiła godzina twego czynu, Weź 
wielkie dzieło wyzwolenia swej zie- 
mi, przesiąkniętej potem 1 krwią 
twych ojców i ргаојебу w swe ѕрга- 
cowanę mocne dłonie i przekaż sa- 
stępnym pokoleniom wielką i wolną, 
ziedneczoną Olczyzuę. Stań, jak је- 
den mąż, do czynu, nie poskąp wiel- 
kiemu dziełu wyzwolenia - Polski 1 
pracującego w niej człowieka ani mie 
nia, ani ofiar, апі życia. 

Was bratuie narody: litewski, bia- 
łoruski, ukraiński, czeski i słowacki 
wzywamy do zgednege z nami współ 
życia i wzajemnego wspieramia się w 


Оре WAVE А АНУ IRK: 


wielkim бліеіе tworzenia 
woiaychH i równych narodów‘: 


W skład Rządu Ludowego oprócz į 


przedstawicieli PPS, „Wyzwolenia“ 
i postępowej inteligencji 
nież wejść Wincenty Witos, 
przedstawiciel ruchu chłopskiego z 


nak do Lublina, rozpoczął rozmowy 
z prawicą, usiłuiącą tworzyć „rząd 
narodowy“ w Krakowie i ogłosił ko 
muninat w „Czasie“ z dnia 10 listo- 
pada 1918 r., że do Rządu Ludowego 
nie wchodzi. 

Wobec „urzędowania* w Warsza- 
wie ugodowej Rady Regencyjnej, 
PPS postanowiła przenieść siedzibę 


Rządu Ludowego do Warszawy i na л 
wezwanie PPS odbyły się wielkie Й 
manifestacje pod hasłem: „Precz z Ę 
Radą Regencyjną!' Rada regencyjna # 


ustąpiła, ale oddała władzę w ręce ? Izbie Gmin, oświadczył, iż rząd bry- 


Ё tyjski w najbliższym czasie określi 


Piłsudskiego. 


Żywot Rządu Ludowego Republiki 6 
Polskiej pod przewodnictwem Igna- В 
cego Daszyńskiego był krótkotrwa- Ё 
ły. Ale wskazania Rządu Ludowego Ё 


zawarte w manifeście z dnia 7 listo- & а 
$ trolę międzynarodową. 


й tyjski prowadzi obecnie w tej spra- 


pada 1918 r. stanowiły drogowskaz 
dla ludu pracującego i o te postulaty 


walczyła klasa robotnicza w okresie й 


od 1918 r. 


Nasze osiągnięcia z roku 1944 i ro- 8 
ku bieżącego realizują dopiero po Ę 
26 latach programowe postulaty Rzą R 
du Ludowego z r. 1918. Możemy to # 
czynić, gdyż lud nie oddał władzy { 


(iak w r. 1918), wyciągnęliśmy naj- 


głębsze і najsłuszniejsze wnioski z $ 
doświadczeń ubiegłego ćwierćwie- R 


cza. 
Henryk Wachowicz 


kw ZJ PEL 5 AS ТУ, 


EUROPA W WALCE Z GŁODEM. 


Francja jest w stanie zabezpieczyć 
swoje potrzeby aprowizacyjne z wła- 
snych zbiorów tylko w 65 procen- 
tach. W związku z niemożliwością 0- 
trzymania niezbędnych produktów 
z zagranicy, ludność francuska we 
wrześniu nie otrzymała na kartki anł 
mięsa ani tłuszczów. 


Niemniej krytyczna jest sytuacja 
aprowizacyjna w Belgii, którą może 
zapewnić ze swoich własnych zapa- 
sów tylko 60 procent koniecznych 
kalorii dla luności, 


W Holandii zapasy żywności są 
minimalne. Znaczną część powierz- 
еһпі uprawnej jest dotychczas zala- 
na, komunikacja zniszezona, żywy 
inwentarz niezmiernie zredukowany. 
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Hiszpania, która miała w tym ro- 


ku szczególnie niski urodzaj, i która Š 
nie może liczyć obecnie na znaczny | 
import z Argentyny, nie jest w sta- i 


nie zabezpieczyć na dłuższą metę na- 
wet obecnego stanu wyżywienia lud- 
ności. 
nie, 


We Włoszech zbiory tego roku sta- 


nowią tylko jedną trzecią część nor- $ 
malnych i nie за w stanie zabezpie- § 
niezbędnych po- # 


czyć najbardziej 
trzeb ludności. 


w wielu innych krajach europej- 
skich. 


związku $ 


miał rów= $ 
jako ў 


' dał się 


JAR STRACOZO'GEISTTNCĄ 


Norweska 


Agencja: Ttlegraficzną 
podaje następujące szezsgóły doty- 
Е czące egzekucji Qnislinga: Quisiing 


został powiadomiony o'egzekucji po- 


przedniej nocy. Specjalńty strażnik 


| czuwał nad Quislingiem dopóki nie 
Galicii. W. Witos „nie dojechał” jed- { 


został on przewieziony do fortecy 
Ackershus, Skazany był całkowicie 
spokojny. Pluton egzekucyjny skła- 
z dziesięciu ludzi, którym 
dowodził oficer żandarmerii. Po e- 
gzekucji ciało Quislinga zostało ue 
mieszczone w trumnie i wcześnie га- 
no spalone, 


Я BOMBA ATOMOWA POD KON- 


TROLĄ MIĘDZYNAROBOWĄ 


Premier brytyjski Attlee, od- 
powiadając na pytania posłów w 


swój punkt widzenia w 
bomby atomowej. 

Wielka Brytania poprze niewątpli- 
wie projekt Stanów Zjednoczonych 
oddania bomby atomowej pod Коп- 
Rząd bry- 


sprawie 


wie rozmowy z Kanadą i USA. 


REFGRMY SOCJALISTYCZNE 
W CZECHOSŁOWACJI 


W ciągu 24 godzin oczekiwane jest 
podpisanie przez prez. Benesza de- 
kretu o upaństwowieniu wszystkich 
kopalń i przemysłu w wykonaniu 
socjalistycznego programu państwo- 
wego, który obejmie wszystkie ga- 


; łęzie przemysłu. 


s POLACY WRACAJĄ DO KEAJU 


Od kilku dni rozpoczęła się repa- 


е triacja Polaków z brytyjskiej strefy 


okupacyjnej, Wracają oni w tran- 
sportach po 3000 osób dziennie. 
Urząd do spraw repatriacji oby- 
wateli polskich z zachodu w War- 
szawie został zawiadomiony, że dnia 


П 26 października odpłynie z norwes- 
Już obecnie ludność dostaje # kiego portu 'Trentheim pierwszy 


na kartki 250 gramów chleba dzien- Į transport repatriantów polskich, u- 


dająćcyc hsię z Norwegii do kraju. 
Przybycie transportu do Gdyni spo- 
dziewane jest około 1 listopada br. 
PRAWDA CZY PCDSTĘP? 
LONDYN, 26 października (BBC). 


j Według informacji napływających z 
Tak samo przedstawia się sytuacja # Niemiec, znaleziono raport podający 
9 szczegóły śmierci 
Ё ten ma być w niedługim czasie po- 
8 dany do publicznej wiadomości, 


Hitlera. Raport 


Budujemy Polskę 


Korespondent ,„Pobudki' donosi 


Budujemy Gdańsk, 


W towarzystwie jednego z pracow- 
ników Urzędu Wojewódzkiego zwie- 
dzamy Gdańsk, Centrum miasta zni- 
szczóne, ale robota przy odbudowie 
trwa. 

-—- Odbudujemy wszystko — za- 
pewnia nas przedstawiciel władz 
miejskich — odbudujemy w pierw- 
szym rzędzie to wszystko, co przed- 
stawia istotną wartość artystyczną, 
oraz co wiąże się z historią Polski. 
Przy pracach konserwacji i odbudo- 
wy będziemy się starać, aby styl bu- 
dynków gdańskich został zachowa- 
ny. Powstanie z ruin keściół św, Ka- 
tarzyny ze słynną „Polską Wieżą , 
Ratusz Staromiejski, Zielona Brama, 
oraz reprezentacyjny pałac królów 
polskich. Duże czeka nas pracy — 
dodaje — meże dzięki niej właśnie, 
prędzej niż sądzi pesymistycznie, 
prasa zagraniczna, powstanie z ruin 
polskie miaste Gdańsk, którego pel- 
skości nie potrafiła zniszczyć prawie 
dwuwiekowa niewola niemiecka, 


Taniej niż w Łodzi. 


Jesteśmy w Olsztynie. Życie bije 
tu młodzieńczym tętnem. Na ulicach 
ruch, sklepy, kawiarnie, kina... Żyw- 
ności poddostatkiem i ce ważniejsze 
po cenach niższych niż w niektórych 
miastach Polski centralnej. Np, 1 kg 
chleba kosztuje tu 10 zł. Zasług 
tego przypisać należy spółdzielniom, 
które wchłonęły w swe ramy całe 
życie gospodarcze miasta. Jedną z 
największych jest „Społem , następ- 
nie „Mazur“, poza tymi Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa, Rybacka, Pracy, 
Ogrodnicza i Księgarska, zaopatrują 
ludność we wszystkie artykuły życia 
codziennego. 


Warmia, kraina jezior... 


Nad jeziorem w Łuczanach znaj- 
duje się pierwszy ośrodek szkolenio- 
wy Ligi Morskiej. Gromada młodych 
chłopców, tryskających zdrowiem i 
humorem wraca od swych zajęć te- 
renowych. Małe, zręczne stateczki 
szkolne chwieją się jeszcze na wo- 
dzie, gdy tymczasem przyszli „та- 
rynarze słodkich wód” pałaszują już 
z apetytem obiad w jasnej i ciepłej 
stołówce (zaopatrywanej w produkty 
przez spółdzielnię Społem). 


20 kg chleba dziennie na 1 miesz- 
kańca. 

Licbark może wypiekać 20.000 kg 

chleba dziennie. Cóż, kiedy nie ma 

konsumentów. Piękne to, nieznisz- 


czone prawie przez wojnę miasto 
Prus Wschodnich, położone wśród 
uroczych i bogatych jezior, mą nie 
całe 1.500 mieszkańców. Dla samych 
tylko ryb, których tu jest wbród, 
warto przyjechać. Kupcy, rzemieśl- 
nicy i w ogóle ludzie szczerej pracy 
znajdą tu naprawdę szerokie możli- 
wości. 
„Was wünschen Sie?” 

Miasta Śląska wyglądają imponu- 
iąco. Wszędzie sklepy, bogate wy- 
stawy, czyste ulice, eleganckie loka- 
le. Tu zapomina się o tym, że była 
wojna, że na świecie jest tyle jeszcze 
nędzy, tu mieszka się w nietkniętych 
pociskami domach, 

Ale jest coś co, zostawia nam z tej 
wędrówki po Śląsku cierpki posmak 
jakiejś niezrozumiałej niesprawie- 
dliwości. 

W sklepach, oznaczonych polskimi 
szyłdami, witają nas po niemiecku. 
Wchodzę do wgdliniarni, proszę о 
"bułki z szynką, Cisza. — Powtarzam 
drugi raz, wreszcie ekspedientka, ty- 
powa błond — Gretschen odzywa się 
po chwili: „Was wiinschen Sie?" 
Jestem w Polsce, sklep należy do 
Polaka, јак o tym Świadczy patent 
i szyłd, cóż więc robi tu Niemka? 

Czy to ekspedientka? Nie 
wiem, wiem że właściciela 


ingt 
Jest 


tylko 


nigdy w sklepie zastać nie można, 
Czy nie mamy tu do czynienia z no- 
wym zjawiskiem spekulacji i oszu- 
kaństwa? 


Mleko tylko dla.. Niemców. 


W Jeleniej Górze i innych mia< 
stach Dolnego Śląska Niemcy noszą 
białe opaski, w tramwajach wiszą 
duże napisy: „Tylko dla Polaków”, 
lecz kiedy spragnieni chcemy napić 
się w kawiarni mleka, właściciel 
Niemiec, odmawia nam. 

— Mleko tylko dla dzieci — mówi, 

То samo słyszymy i w innych mia« 
steczkach. Mleko tylko dla dzieci, — 
ale niemieckich chyba, bo polskich 
do tej pory prawie że nie ma, wobec 
słabego zaludnienia tych pięknych 
ziem przez Polaków. 

W pierwszym okresie akcji osad- 
nictwa na te bogate tereny rzuciła 
się szarańcza różnego rodzaju sza- 
browników i kombinatorów. Nie 
więc dziwnege, że Inspektorat Osad- 
nictwa wstrzymał ną razie przyjmo- 
wanie podań ө mieszkania. 

Nie można jednak stanu tego prze- 
dłużać — przeciwnie: Jelenia Góra 
czeka na osadników z Polski, i spra- 
wie tej nie możemy stawać w po- 
przek. (К. w.) 


SILNA REAKCJA 


Obowiązek praćy 
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Zygzakiem 


Podanie o Volkslistę 


Ciekawa bylam, jak się powodzi na 
nowym terenie mojej przyjaciólce Ап- 
nie, adwokatowi, odwiedziłam więc ją 
wczoraj, 

— Ciekawa jesteś, to posiedź i po- 
patrz. 

Zaglębiłlam się w  najwygodniejszy 
fotel jej przyjemnego gabinefu i obser- 
wuję i nadstawiam uszu. 

Po chwili wchodzi klient, mężczyzna 
w średnim wieku z rodzaju tych „ie 


szcze cywilizacją ludzką nie zepsutych”. Ę 
ukłoni! się pięknie if 


Zdjął 
zapytał. 
— Czy ło pani adwokat? — 


czapkę, 


— Ja, proszę? — i uśmiechnęła się Й 


do niego Aneczka zachęcająco, 

— Przyszłem po poradę. — 

— Proszę niech pan siada, czy pana 
kto skierował do mnie? — zapytala cie- 
kawa Aneczka.” 


— Nie, sam, szukalem adwokata ko- й 


biety, idę ulicą, patrzę, jest pani szyld, 


przeczytalem i weszlem. — 


— A dlaczego to panu zależało, że- ё 


by iść do adwokata kobiety? — 


— No, bo wiem pani mecenasie, że Йй 
kobiety zawsze wszystko najlepiej wie- Й 
dzą, a ja muszę się dokumenialnie wy- # 
wiedzieć i wszystko załatwić, bo to te- є 


raz, wykonał ręką wymowny gest. 

— Przemiły człowiek! A jaki mądry! 
— mówiły oczy Areczki, 

— Ма рап najzupełniej słuszność, po- 


staram się panu jalnajlepiej doradzić. 8 


W jakiej sprawie chce pan zasięgnąć 
informacyj? zabrała znowu głos 
mecenas. 


—ja fu chciałem się pami zapytać, Ę 


co by zrobić, żeby dostać volkstiste?— 

Musiałyśmyy się przestyszeć, spejrza- 
łyśniy jedna na drugą pyłejąco, czy 
towarzyszka to samo usłyszała. 

— Chcial pan powiedzieć w sprawie 
rehabilitacji? — 

— Ależ nie, gdzież tam! Dobrze ro- 
rumiem co mówię, iakiej tam rehabi- 
Xtacji, przecież jesiem Polakiem. Ја 
chcę być Niemcem i przyszedłem, żeby 
mi ралі poradziła, jak to zrobić, Daw- 


meji to wiem, bylo łatwo! ale teraz 
prawa się zmieniły. Może będą jakie 
trudności, ale ja nie chcę darmo, za- 
płacę. — 


— Człowieku, co wy!? — 

— Mój Boże! nieSzczęśliwiec, pomy* 
ślałam sobie, ale on mie zdradzał dal- 
sz,ch objawów choroby. 

— (Człowieku, co wam przyszło do 
głowy? — zapytała jeszcze гах Атпа. 

— A со, czy рат nie przyszło? — zæ- 


gadnął zuchwalłe, Nie czytuje pani ga- 


Ej 


JAK POWSTAŁ WILKOŁAK 


zornie ulegiy i pokonamy rozczula 
і niektórych angielskich obrońców, w 
i rodzaju mjr. Windwooda, lakty terro- 
Я ru i napadów na wojska okupacyjne, 
akcje sabotażu i dywersji dowodzą, 
bestia hitlerowska choć raniona 
śmiertelnie, jeszcze drga i dużo je- 
i szcze szkody wyrządzić może. O roz- 
s miarach podziemnej akcji  hitlerow- 
Ё ców świadczy takt, iż ostetnio władze 
Я okupacyjne aresztowały w Hamburgu 
$ gen. Brauchitza i Meinsteina. 


| Podczas gdy naród niemiecki, po- 
g 


SKORZENY, NOWY FUHRER HITLE- 
ROWCÓW. 


Na czele organizacji hitlerowskiej 
$ „Wilkołaków” zapowiadanej jak wia- 
domo jeszcze przez Goebbelsa, stał 
В do niedawna SS.-Oberstumbannfiihrer 


Fw Gran-Sazzo, — Niestety, hitlerowcy 
nie mają szczęścia. Nowy ich Fiihrer 
К bowiem wpadł w ręce Aliantów i obe- 


GDRASTAJĄCY ŁEB RYDRX. 


Jeszcze na rok przed klęską Nie- 
miec, z rozkazu Hitlera założono w 
Я Oranienburgu, Tiefental і Henbergu 
B specjalne szkoły sabotażu 4 dywersji, 
Í przygotowujące młodych mężczyzn 
Й do wałki podziemnej. 


: Początkowo przyjmowano tylko 
Й mężczyzn zdolnych do ełużby woj- 
Ё skowej potem, gdy klęska była już 
Я nieunikniona w szeregi słuchaczy 


zet? Co mi z tego, że bytem aliantem? й 


Zrobił ci Niemiec krzywdę, wymordo* 


wał ci rodzinę, zniszczył majątek, wyi- ў 
dziesz z siebie, rąbniesz czym, to śmierć g 
ci zaraz grozi. Ale zresztą, co tam ude- Ё 
rzyl, pani mecenasię — rozżałał się co- Йй 
raz bardziej, — żartować sobie nawet $ 
z Niemca, ani z jego brata Japończyka @ 
nie można. 1 to po takiej przegranej Ё 
wojnie, taka opieka nad Niemcami, tak Й X 
i Jednajcie 
bie pomyśli, że co parę lat do nas — 8 . 
Niemców — należy pół świata, że jest Й 
się iibermenszem, że ma się miewolni- | 


im się powodzi. A teraz niech pami so- 


ków, pałace i stroje, że ci wszystko 
wolno, że możesz minować wszystkie 


dzi nie tylko zabawki. To czy co dziw 
nego, że ja chcę być Wiemcem?1 


wciągano i młodzież z „Hitierjugend”. 
Po przeszkoleniu rozsyłano „Wilkoła- 
ków” na poszczególne dzielnice. De- 
centralizacja posunięta była do naj. 
dalszych granic i na 
systemie t. zw, „szóstek”, by еуғепіц- 


wzorowana 


alna wsypa nie pociągnęła za sobą 
całej sieci. 

Uzbrojenie mają świetne. Eażda 
„Szósika"” posiada lekkie i ciężkie 


karabiny maszynowe, automatyczne, 
granaty, panzerfausty i radioaparaty. 


S.S-MANI W SZEREGACH „WILKOŁA_ 
KÓW. 


Do bojówek „Wilkołaków” przyłą- 
czyły się i niedobitki 5,5. W południo= 
wej części Niemiec zanotowano licz- 
ne wypadki sabotażu na mosty, kole- 
je i składy żywności. Również w Сӧ- 
rach Haren grasują liczne bojówki, 


„PIĘKNE IRMY” AGENTKAMI 
WYWIADU. 


Filarem wywiadu są młode i ele- 
ganckie Niemki, których zadaniem 
jest wyciąganie od oficerów okupa- 
cyjnych tajnych informacji. Poza tym, 
wywiad „Wilkołaków” opiera się na 
różnego rodzaju szkołach gimna- 
stycznych, scenicznych і muzycz- 
nych, w których na niewinnych те- 
braniach, czy koncertach odbywają 
się odprawy spiskowców. 

Władze alianckie nie zasypiają 
gruszek w popiele i likwidują ener- 
glcznie najmniejszy objaw terroru 
czy dywersji, 


Z CZARNYMI QSTROŻNIE 


Nie gań księży: gdy wytknąć 
im biąd tak czy owak, 
obraziłeś ci krzykną — 
religię i .. Boga. 


prenumeratorów 


miasta, zamki królewskie, sejmy, sena- | dla 
tv, wszystko: gruzy robić ze stolicy, 8 
a па gruzach stawiać stolice, bić, tluc, ® 
siec, strzelać, palić, wieszać żywych lu- ё 


„POBUDKE 


Nauka daje 72 


Wyszła раге lat przed wojną 
żka, pod tytułem „Walka nauki 
ze śmiercią" od której czytelnikowi 
trudno się oderwać, opisująca zma- 
ganią wielkich uczonych lekarzy i 
chemików z najstraszniejszymi cho- 
robami, zbierającymi żniwo śmierci 
rok po roku, we wszystkich zakąt- 
kach kuli ziemskiej, Wiele dałoby 
się ciekawych rzeczy z tej książki o- 
pisać, ale najlepiej przeczytajcie ją 
sami. Teraz powiemy tylko o dwóch 
ciekawych doświadczeniach, opisa- 
nych we wstępi:. 

Był taki dziwny uczony, z pocho- 
dzenia Prancuz, nazwiskiem Carrel, 
który za przedmiot swoich badań 
otrał... ni mniej ni więcej tylko ser- 
ce kurczęcia. Zwykłego, с 
kurczaka. A nawet nie całe serce — 
wykroił z niego kawałek mięśnia 
sercowego. To, że nawet po tej ope- 
racji, serce jeszcze biło — nie jest 
jeszcze najdziwniejsze. Uczeni już 
dawno stwierdzili, że organizm ludz- 
ki czy zwierzęcy nie zamiera od razu 
cały. Serce np. żółwia, bije jeszcze 
dość długo po jego „śmierci“, a za- 
bity wąż długo jeszcze rzuca ogo- 
nem, 

Otóż ten bijący ułamek mięśnia 
sercowego uczony przenosi troskliwie 
do specjalnie przyrządzonego bulio- 
nu i dzień po dniu obserwuje je pil- 
nie Z biegiem czasu musi wziąć spe- 
cjalnego pomocnika, który nie robi 
nic innego tylko stale „opieł kuje się” 

żyjącym sercem dawno nieżyjącego 
stworzenia: karmi je, przyrządzając 
coraz to bardziej pożywne i skompli- 
kowane buliony i kąpiele. I cóż po- 
wiecie? Ile czasu udaje im się utrzy- 
mać bicie serca, „życie“ tego maień- 
kiego skrawka? Miesiąc? Pół roku? 
—Rok? dwa? pięć? Nie uwierzycie! 
Siedemnaście 1ай! W chwili, gdy 
tamta książka była pisana, serce 
kurczęcia, wyjęte z ciała i sztucznie 
pielęgnowane biło już przez siedem- 
naście lat! Autor sam je na własne 
oczy oglądał. Wbrew wszystkim pra- 
wom natury serce prze :żyło nie tylko 5 
swego właściciela, nie tylko przekro- 
zyło najbardziej sędziwy wiek dro- 
biu, ale żyje nadal. 


Dragi 


bar- 
iest 


eksperyment, jeszcze 


może ciekawy i señsacyjny 


PWS TS ASI WEZWAŁA 


75 Jakuba Loeba, ży 

ka so, - agromnie 

badacza przyrody. Wbrew powszech 
nie przyjętym i uświęcanym pogla- 
dom, że życie powstać może tylko 
przez połączenie jajeczek z męskim ғ 
plemnikiem (lub odpowiednim ele- $ 
mentem meskim i skim) Loeb 3 


do jajeczka | 


głębi- 


życia 
żyjącego w 


próbuje powołać 
jeża morskiego, 


nach wód morskich, bez udziału za- 
płodnienia. 

Robi przedziwne rzeczy. Jajeczka 
te żyją w swym natu"alnym otocze- 
niu — w słonej wodzie — około 23 
godzin. Loeb karmi je odrobiną naje 
straszliwszej, śmiertelnej trucizny — 
cyjanku potasu. Jajeczka nie tylko 
nie giną, lecz żyją... trzy razy dłużej. 
Mało tego, po zapłodnieniu rozwija- 
ja się normalnie. 

Ale teraz najważniejszy ekspery- 
ment. Loeb pochyla się pieczołowi- 
cie nad małą miseczką, w której pły- 
wają jajeczka. Przenosi je ostrożnie 


=“ 

усе 

^ sdiri 

do kwasu mlecznego. Zanurza je w 
wodzie morskie,, w końcu umieszczą 
w lekko słonym płynie, 


I cóż się dzieje! O dziwo! Jajeczka 
ozmnażają się, a po pewnym czasie 
Loeb z radością widzi, że wyhodo- 
wał małe jeżątka morskie — bez 
ojca. Jajeczką nietknięte nasien'em 
jeża, niezapłodnione naturalną drogą 
rozwijają się normalnie tylko dzięki 
odpowiednim zabiegom chemicznym. 


To wielka zdobycz i wielki krok 
naprzód w nauce. Nauka stwa 
życie. 


rza- 
(К. m.) 


FILANTROPI 


Co do iednego jesteśmy wszyscy 


zgodni — ceny t. zw. 


wolnego (a propos wolne żarty!) rynku są stanowczo za wy- 


sokie. Mało tego, że 
dencię zwyżkową. 


są za wysokie — jeszcze wykazują ten- 
Masło drożeje 


, bo krowy dają mniej mle- 


ka, buty są droższe, bo brak skóry, ubrania i bielizna, ba 
przędza zdrożała — oświadczają sprzedawcy.- A dlaczego, 


u licha, zdrożała przedza 
pozostać w tyle 

To też zdawałoby się, 
się wynagradzać. 
w postaci kompletu wyka 
co?.. Niestety, 


dekorować 
łaczek, 
tak nie jest йа tym złym świecie. 
jest niewdzięczna i nielogiczna. 


Chyba dla towarzystwa, żeby nie 
za innymi cenami. 
że pionierów zniżki cen powinno 


edznaczeniami. dać premie 
czy, ja wiem zresztą 
Ludzkość 


Prasa stołeczna аж że dwóch patów о odpowied- 


nich do lekkiego, pogodne: 


o ielietonu nazwiskach 


Chrobak 


i Kubasik (sic!), mając ka iska w znajdującej się pod nad- 


zorem państwowym 


abryce śrub i wyrobów metalowych 


o poetycznej nazwie „Bartelmus et ЭРО. ‚ sprzedawało róż- 


ne artykuły, wyroby tej fabryki, po 


snach niższych od пог- 


malnych cen rynkowch. Ob. Ы udzielał jednej z zaku- 


pujących w fabryce firm kredytu, 
solidne zamki 


np. zamki (zwykłe, 


ob. Kubasik sprzedawał 
metalowe, nie na łodzie) 


po 20..— zł. miast (cena wolnego rynku) 120.— zł. 


Cóż uczyniono, by imię tych obywateli 


w chwale prze- 


kazać potomności, by wynagrodzić ich pionierskie zasługi? 
Nie domyślacie się? — Zamknięto ich. Aresztowano. Tak! 


W tym miejscu powstrzymuje się od dalszych, słusznych 


uwag na temat 


niewdzięczności 


rodzaju ludzkiego i do- 


dam, że firmy, którym te pionierskie dusze udzielały kredytu 


і sprzedawały wszystko po cenach 
Różne są rodzaje 
Niestety, niestety.. 


nich samych. 
znajdują zrozumienie. 


zniżonych należały do 


filantropii. 1 nie wszystkie 


V. L. BRUDZIŃSKI 


Reportaża „Po 


bu 


1dki” 


JMY MŁODZIEZ 
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Związek Gospodarczy Spółdzielni R.P. 
w Warszawie 
Spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami 


ШШШ ТИШ 


i | 
ШАШ ШТ ШИШҮҮ ЖАШ 


jest Centralą Gospodarczą zrzeszającą 


ITO 
i ИТ, 


4000 spółdzielni spożywców 
450 spółdzielni rolniczo-handlowych 
750 spółdzielni mleczarskich 
600 spółdzielni Samopomocy Chłops- 
kiej i szereg innych 
razem 7000 spółdzielni 


ини ү, 


UM 


posiada następniace placówki 
zka zek i a SLABE оАо сао 


14 Okręgów 
277 Oddziałów i Składnic 


ШИП 


„IK НИШ l fi 


DAT 
ШИШ 


12 Oddziałów Mleczarsko-Jajczarskich 
5 Oddxiałów Specjalnych 


Centrala mieści się 


ZARZĄD GŁÓWNY, Zawadzka 1, telefon 162-76 


WYDZIAŁ GŁÓWNY, SPOŻYWCZY i ROLNICZY 
Zawadzka 1, tel. 110-83 i 110-84 


WYDZIAŁ PRODUKCJI, Narutowicza 1, tel. 130-48 


Cześć agend Centrali mieści się w Warszawie 


SEKRETARIAT ZARZĄDU 

WYDZIAŁ SPOŻYWCZY 

WYDZIAŁ ROLNICZY, Grażyny 13, telefon 320 

WYDZIAŁ MLECZARSKO-JAJCZARSKI 
Hoża 51, telefon 702 


Grażyny 13, tel. 324 


-į 
149 Zakładów Wytwórczych 
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Sprawa pokoju zależna jest od 
rzeczywistych dążeń państw i naro- 


dów, od myśli i uczuć, którymi lu- 
dzie się kierują, a które są inspirowa- 
ne przez rządy i opinie społeczne. 


Na tę okoliczność wskazdł ostatnio 
min, spraw zagranicznych USA, Byr- 
nes podpisując protokół stwierdzają- 
cy, że 


Statut „Narodów Zjednoczonych” 
wszedł w życie. Od tej chwili statut 
ten, podpisany przez 29 państw, m. in. 
USA, Związek Radziecki, Anglię, Fran- 
cję i Chimy, stał się częścią składową 
prawa narodów, 

Na tory pokojowe {тте} 
wić instynkty człowieka 
rzącej miłości. Przecież 
ostatnio służebnicą wojny, mózgi 
uczonych wyt пе, -aby przynieść 
człowiekowi śmierć. Dzisiaj zdecydo- 
wanym zaakcentowaniem pokojowych 
tendencji nauki jest to, że nagroda 
Nobla w dziedzinie medycyny za rok 
1945 została przyznana lym an- 
gielskim, którzy dokonali odkrycia 
penicilliny, ratującej ludzkość przed 
chorobami zakaźnymi: Profesorowie 
Fleming, Chaimow, oraz Florey stwo- 
pochodną z pewnego то- 
Środek ten używany 
wielu 


uczon 


rzyli lek — 
dzaju grzybka. 
w zastrzykach hamuje rozwój 
chorób zakaźnych. 
Trzeba bowiem uniknąć 
chorób po tej wojnie. 
Również widmo głodu niepokoi 
mężów stanu. Jeden z wysłanników 
UNRRA, który niedawno powrócił z 
podróży imspekcyjnej do Grecji, Ju- 
gosławii, Czechosłowacji, Węgier, 
Austrii i Niemiec 'oświad iż jeśli 
przyjść 
nic nie 
od klę- 


katastrofy 


х pomocą w czasie tej 
uratuje narodów europejs! 
ski głodowej. 

W porównaniu z sytuacją aprowi- 
zacyjną w wymienionych pa 
oraz we Francji i nawet w Ang 
sza sytuacja gospodarcza nie 
ka zia, choć niewątpliwie przedsta- 
wia się ciężko. Wiceprem. 1 
стук toczy dalsze олие, w 
wie pąmocy żyw. 
Ko 


nferencja w 


Bevin (Ат glia) 


minister 
iadczył, że Europa otrzyma zma- 


Ostatnio 


cznie 


czniejszą 
ureguluje 
ekonomiczne i 


pomoc, jeśli 
swoje problemy 
екс kongres amery- 
kański przyzna Unrze dalsze kredyty 
w wysokośc 
Oczy świata 


Ameryka 


tagl; 
jesil 


550 milionów dolarów. 
zą na bogatego 


wu- 
od Amery- 


pomocy. 
w zgodę 


Bevin wyra- 
międzynaro- 
"kt óra towarzyszy 
wszystkim znękanym narodom. Tym- 
czasem USA ma udzielić Związkowi 
Radzieckiemu pożyczki towarowej, 
w wysokości 400 milionów dolarów. 
Pożyczka ta udzielona na 1p to- 
warów Leand Lease jest dalszym do. 
wodem przyjażni USA wobec Unii 
radzieckiej. Reakcyjni „podszeptowi- 
сте”, wróżbici nieuniknio- 
nej wojny między Ameryką a Sow 
tami 
się przedd 
Amerykanie są na to za trze 
bardziej, że 


dową, wiarę, 


też 


rzekomo 


znowu dostali w łeb: 


ie udziela 
ń 


pożyczki w walki. 


żwi, Tym- 
kredyt udzielony Чан 
opiewa na okres 30 lat. 
szywej 


Pozycje fał- 
rachuby przekreśla dodatnie 


Współpracę między narodami jako 
drogowskaz stawia ostatnie przemó- 
wienie prez. Trumana. Rozdźwięki 
dadzą się usunąć — oto ogólny sens 
przemówienia Trumana. Tę samą myśl 
wyraża osobisty list prezydenta USA 


niedawno 


RAI 


oczone nie dążą do 
ialnej, że dal. 


reszty у ystk pań 
stwa przyjęte do rodzimy Narodów 
Zjednoczonych p acz KOCIE ze 
światowych караш urowcowych, 
że szeroka współpraca gospodaTcza 


rstikich narodów przyczyni się do 
sienia dobrobytu да świecie ! że 
Narodów Zjednoszonych 
кушшо pokoju. ,Zwy-. 
arstwa zakończył Truman 
związane, że Żaden 
ich roz- 
Przy dobrej woli znajdzie się 
współpracy”. 


nie może 


niewątpliwie platforma 


Taką właśnie platformę współpra- 
cy odnalazło młode pokolenie całego 


świała. 
Młodzież 65 państw obraduje w 
Londynie przez wybranych w tym ce- 


lu delegatów. Odbyło się już kolejne 


posiedzenie komitetu przygotowaw= 
czego. Przy stole obrad spotykają 
się przedstawic Anglii 1 Indii, 


Afryki i Norwegii, Ameryki i 
Chin i Bułgarii, , Belgii 1 


ZSRR, 
Chile oraz 


wiele innych narodów, SA Fol- 
ski także zaproszona już wyjechala. 
Zaproszer 

znak dalszej na 

jącej się współpracy 


tem. 


kongresu Czes 


Niedawno z racji 
lej Partii Socjalistycznej 
swoje pozdrowienia 


przesłał 


socjaliści świata do socj tów Pelski 


“ 


Pragniemy, w obydh wa bratnie I 
rody u 


valiły przyjaźń leżącą w іп. 
naszych соает państw” — 
ył naszym towarzyszom рге- 
k socjal- 
cznej: „Staj ecnie 
olbrzymie 


ry 
g 
sł 


TV 


1 
teresie 
oświadcz 
demokraty- 
przed nami 


Ма odbudowy świata 


na zasadach demokratycznych i soc- 
jalistycznych" powiedział przed. 
stawiciel socjalistów Anglii. Podobną 


deklarację przyjaźni złożyli delegaci 
Francji, Włoch, Węgier, demokratycz- 
nej Hiszpanii i innych partii, 


Przeorywa się krwawy grunt wo- 


1 


jennych stosunków, usuwa się chwa- 
sty, toruje się drogi nowemu, lepsze- 
mu życiu, Nie ma miejsca na dalszą 
nienawiść, musi przyjść zgoda 1 


współpraca. 

Równolegle do zmian w świe 
układają się pozytywne stosunki i u 
nas w kraju 


Cyfrowe wyniki dekonspiracji 


ujawniają, że ok. 20 tysięcy ludzi z 
A, K. wyszło z lasu do pozytywnej 
współpracy z Rządem Jedności Naro- 
dowej: 20'/6 oficerów, reszta żonie- 
rze, przeważnie b. wojskowi, Batalio= 
ny Chłopskie ujawniły się w 100%. 

I kiedy w żałobny dzień zaduszek 
zapłoną znicze przy gr obach pole- 
głych żołnierzy polskich, 
bocznych płytach grobu 1 
Żołnierza w Warszawie 
ie nazwy jak Westerplatte, 
Tobruk, Lenino, obrzeg, Ber- 


с 


Ко! 


viik, 
lin — staną w kole uroczystości naro- 
dowych zarówno przedstawiciele AK 


jak 1 AL, staną ci wszyscy, którzy 
walczyli z najeźdźcą a teraz zgodnie 
budować będą Polskę i pokój. 

G. T. 


Grzegorz Timofieiew 


Takić jest dziedzictwo Października! 


Wroga reakcyjna propaganda w la- 
tach międzywojennych sprawiła, że wie- 
my o fzeczywistości radzieckiej niewie- 
ie lub zgola fałszywie, chociaż jesteśmy 
najbliższymi sąsiadami ZSRR. Jeszcze i 
teraz do ZSRR 
pod- 
dajemy nasze sądy rewizji, tyle lat kar- 
mieni oszczerstwami. W czyim interesie 
У ; 


пай m stosunkiem 


с opornie 


ży zły tradycjonalizm, 


nas od gif 


by odgrodz 


nych dziejowyc 


dzie — nie 


przemian 
trudno domyś 
reakcja drżąc 


tury zrobiła 


iest ozimmi 


obskuraąncka 


chwilowo z 


się Polska i 


jaźń była н zarania naszej niepodległości: 
Rady 
Ї opada 


Pols 


Komisarzy 


1917 r. 


Ludowych 
, ogłasza sil- 
Dn. 28 stycznia 1920 
ię pod {асул 


ро- 


klaracią 
z dnia 15 
werenność 


CZENIE: , robotnicy 


pierwsi podległość 


narodu, polskiego 1 uznali bez  zą- 


strzeżeń. A uczynili to w przeświadcze= 


niu, że odpowiada 


odpowiada jaknaj- 
bardziej interesom ZSRR, bo najkró 


tylko 


na linią ob 


wały w tej sprawie właściwe stanowis- 


ko, ogół musi przekreślić blędny rachu- 


nek przeszłości, 


zrozumieć, że 
zwycięstwo ZSRR jest logicznym wyni- 


intycznych * przemian 


strukturalno = nych które zapo- 


czątkowała ja Pażździer- 
Bez 


bez 


nikowa. 


moralności 
cego miast 


tiaszej 


bez wyzwolenia ludu pracują 


ла 307 сес ы 


BE сштеу су 


Włodzimierz Mafakowskai 


ODA REWOŁUCYJNA 


Торе, 
Tobie, 


Tobie przesylam 


która powitał ryk rmat 


1 at, 


RIOTA бакт! 


Uroczystą wysoka 


Ponad 


tltm pora 


O zwierzęca, po! ТА 
in ina! 
- czej 
W z u, w zadumie? — 
laką jes ukażesz twarz nam? 


Podźwiemesz Się 
runiesz jak każda? 


ylem i glorią owiewasz 


jórników, co Skały 


wiercą, 


Robotników z lokomotyw fysłąca — 


i prace opiewa 


, 5 RA 
R Słę zafraca 


i wsi, które to wyzwolenie dała Rewoa 
lucja Październikowa, byłoby niemożlia 


ZSRR w 


wością zwycięstwo 


ostatnie] 
wojnie. 


Jeżeli to zrozumiemy, musimy tež 

nam poznawać 
wielorakie życie ZSRR. Czytajmy książu 
ki o życiu nas 
podróże do ZSRR, 


uprzedzeń, bez obcia 


zrozumieć, że trzeba 


dbywajmy 
bez 


spadku po 


szłości, 


dochodzić istoty 


w tym 


słusznie zał 
publicysta demokratyczny Jós 
wstępie podróży swos 


broa 


апе] potem w 


szurce p.t Podróż до ZSRRU [ 

e p.i о 10 4 X) powiąs 
ła, że to co ja inteligencji polu 
skiej ZSRR Бую dla jaka 
y Š em рт y“ 


narge 
przya 
ludów, Zaa 
tu około 60 licznych narodów 


się na 


mieszkuje t 


i grup narodowości em twos 
radziecka nie 
narodowościoa 
dopros 
Oświęcłs 
ka dajë 
ekowi, 


rząc 16 republik. 


wie, co to 


l ne Iing $i 

a i pr Mądra, cel 

ү 1 © 
Ї 1! ) } e і 
) m dla 

o f } 7 7, 
h jt jomi | których 
t › f fi f iej 108 
1 ЖЕ i 1. Мач 
SOW 1 swtj podróży do 


ZSRR. Opie 


robotnik, 


ką otoczony jest nie tylkc 


także kobieta pracu 


јаса i jej 


dziecko. Zz dzieci zna 


stępy 
i rozrywkę w ochronkach 


Zdrowie, р e 


dzieckiego panuje niespotykz 
kult nauki i powszechny рес 
ty. Znakomity fizjolog po 
Konarski pisze w tej sprawie; „Władze 
Sowieckie stworzyły dokoła nauki taką 


zrozumieni dla 


unku i 


atmosferę 57 


doniosłości pracy uczonych, taką atmo- 
sferę ciepła i entuzjazmu jakiej bodajże 


nie ma w żadnym innym kraju. WszysS- 


cy od koichożni do rzą i partii į 
uważają nie tylko za swój obowiązek, 
ale i za zaszczyt, gdy mogą pomóc w 
badaniu naukowym, przyczynić się 
choć w najmniejszym stopniu do jakie- 
goś sia lub chociażby oddać ja- 
kaś usł uczonemu'. Parę cyfr. W 


109.570 szk 
kę 24 
zawodowych 


pobiera obecnie 
w 3.000 


— 750.000 uczniów. 


nau- 
szkół 


6 ty- 


r 
ołach 


miliony młodzcży, 


sięcy profesorów, 15 tysięcy- docentów, 
2 tysiące osnirantów i tysiace sił pomo- 
cniczych kształcą поме kádry. A 
olbrzymia część ludzi nauki wyszla z 
proletariatu miast i wsi. Nad calo- 


kszła 


kiewską 


Нет prz 


icy oświatowej czuwa Mos- 


Aka 


{упа 


demia Nauk Pedagogicz- 


inst y 


tego rodzaju исја na 


„je 


nych 


Szczególnie doniosią rolę spet- 


nstyturty przemyslu, gospodarstwa 
itp. 
daje 
robotnikom 50 milionów książek do czy- 
domy ku sałe kon- 
a teren ar- 
botni 


rapé 
garš 


ywia, transportu 


rawie 


dziesięć tysięcy bibliotek 


Пагу, 


титеа, 


‚ teatry, kina stanowi 
tystycznega 


wydch 


kszfałcenia r 
Oto 


каст, 


niema po 


fabia 


macy. tax- 


tów. 


jeet ta od 


pra wda 


śliwej їтпогаси: 

мін“, Ci rzekomi 

orzyli znakomite woj- 

i pobili najlenszą armię 
па moralną 


Pióra pisa- 


prawda” powiedzia! Tic 


radzieckich. 
towarzyszy 


wodniczący pisarzy 
i 


tura radriecka ШАПАТ 


na każdym kroku życia: dodaje sił w 
wałce z faszyzmem, wspiera w odbudo- 
wie, przynosi wytchnienie. Pisarze ra- 


dzieccy wypracowali zdrową, realistycz. 
ną formę powieści. Książki ich rozehe 
dzą się w milionowych nakładach, 
Takie jest 
Październikowej. 
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dziedzictwo Rewolucji 


WE 


EEY 
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УУ E E S NENA 
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л. 


a 
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e 


А 
74 
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SN 
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ТОЛЫМ: 03 


Bole stas w Dudziński 


Uracz za 
i obsz 


est ję 


sterstwo Oświaty u odrodzo- 


nago szkolnictwa, Fakt ten ma niejako 
: 
wymowę symboliczną, podkreśla on 


bowiem wagę zagadnienia chłopskiego 
w nowym ustroju Polski i stwierdza 
konieczność wprowadzenia tej sprawy 
do świadomości zbiorowej w postaci 
rzeczywistej i niesiałszowanej. 

Rzecz jasna, że szczuply siosunko- 
wo rozmiar wydawnictwa nie pozwolił 
na włączenie tych wszystkich та- 
teriałów literackich i historycznych, 
ztóre na przypomnienie i publikację w 
chwili obecnej zasługiwałyby, Tym 
nie mniej, w starannie ułożonej książe- 
brano -pokażną 110556 teśstów 


zak 
ze 


czce 
i dokumeniów, od Szymonowicza i 
A Modrzewskiego poczynając, aż 
eraiury najnowszej і — Dekretu 
PKWN o reformie rolnej, który to akt 
prawny jest zwycięskim finałem dzie- 
jów chiopskiej niedoli w Polsoe. 
Wśród 
szczególnie wyrazistą bezpo- 
ę wzjątki 
bardzo wie- 


materiałów zawariych w 


tai 


książce 
średnio 
„Pan 
le danych 


ścią odznaczają зи z 
niętników chłopów”; 
faktycznych. i cyirowych 
Yzynoszą przedruki z „Historii chlo- 
pów polszich”, Al. Świętochowskiego 
" — М. 


уг ostatniej 


w Polsce 
siego; przytoczone 
k 


odezwy, manilesty 


wyzwoleńczych i 


pow Rządów Narodowych 
świadczą, że naczelnym hasłem na- 
szych porywów niepodlegiościowych 
było zawsze dążenie do nadania chło- 
pom należnych im ludzkich і obywa- 
teiskich praw. Niestety obietnice i 
waty aż nazbyt 

acją, czynem піз 

6. IX. 1944 г, 

w stosunkach 


wsi zj, ściągając górne hasła i 
zasady na grunt natychmiastowych 1 
praktycznych urzeczywistnień. 


Książka, przeznaczona głównie dla 


po- 
uczające i oświetlające zadania rów- 


użytku szkolnego, spełnia swe 


płu giem 


zarnicza wrona 


nież w rękach tych wszystkich, któ- 
rzy z tych czy innych względów do- 
bardziej 
matu mają dostęp zamknięty. Gdyby 


obszernych opracowań te- 


chodziło o motto dła tego wydawnict- 
wa, wybrałbym z „Żeńców”" Szymono- 
wicza słowa:.. „Oraczowi insza, wro- 
nie imsza, chociaż i oracz chodzi za 
pługiem i wrona.,”, z tym oczywiście, 
uzupełnieniem, że minęły już bezpow- 
rotnie czasy, gdy zgięty wpół chłop, 
w nmieludzkim znoju prowadził pług, 
by krocząca та nim obszarnicza wro= 
na mogła bez trudu 1 frasunku—wyła- 


wiać z gleby tłuste przysmaki, 


„Rewolucja jest tak jak Осу 
i szeroki strumień, który zatapia 
wszystkich pod wodę płynąć 
chcących, a unosi i prowadzi tych, 
którzy idą wraz z jego biegiem. 
Wielu nic w niej innego nie wi- 
dzi jak ogromny krwi przelew 
dlatego, że pod takimi wróżbami 
odbywała się we Francji, a mało 
pomni na to, że ludzkość nie zwra- 
ca się nigdy na drogę, którą raz 


już stanowczo przebyła, że siła 
idei ludowych, idei postępowych 


jest tyle już wiadoraą i uznaną, że 
nikt na drodze nie będzie śmiał 
stanąć, aby im zawadzać i prze- 
szkadzać w rzeczy, która stawać 
się musi. Rewolucja nie zasadza 
się bynajmniej па srogości i roz- 


lewie krwi. Ta zależy nie od ге- 
wołucji, ale od jej przeciwników, 
kładących jej tamę. А wtenczas 


impet ludowego popędu musi 2ег- 


wać i pogruchotać wszystkie za- 
pory, spokojnie zaś i wspaniale 


jeśli ich nie napotyka”. 
z dzieła Henryka Ka- 
„O prawdach żywot- 
Bruksela 


płynie, 
(Wyjątki 
mieńskiego 
nych narodu polskiego“, 


1844 r.). 


Alicja Dryszkiewicz 


ZK1=święto 


w 


wzdłuż 
usypi- і јак w wodzie 
rzniętą swoje odbicie w dole 
у Г02- 
ciem- 
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ace w 


rega 
dochodzi życie, w 
iału nie wezn 
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Tadeusz Sivert 


аы 


Muzyka uprzyjc! 


Po kilkutiygodniowym 
Filharmonii Łódzkiej przy- 
pracy. 


wypoczyn- 
ku zespół 
stąpił do nowej, 
Króki okres sezonu 
można uważać za przyg 
choć koncerty stanęły odrazu na wy 
sokim poziomie. Słyszeliśmy bowiem 
muzyków wysokiej miary. Grali јако 
soliści, Drzewiecki, Wiłkormnirska, Kę- 


intensywnej 


poprze 


gotowawczy, 


dra, Dubiska, Rotsztatówna, дугу 
gował dyr, Górzyński i WiHkormirski, 
Rozpoczęcie sezonu koncertowego 


połączone było jednak z piętrzącymi 
się ciągle trudnościami. Zorganizo 
wanie orkiestry składającej się z 70- 
ciu rutynowanych muzyków nie było 
rzeczą łatwą. Trzeba było dla takie_ 
go personelu stworzyć warunki, które 
pozwoliłyby mu przecież egzystować. 


Nie było mieszkań, nie było fundu 
szów, niektórych instrumentów nie 
można było wógóle skomplstować 
Duże trudności stanowił brak do- 
brych wiolonczelistów. 

Pamiętamy, jak na inaugquracyj- 
nym koncercie zasiadł wśród от- 


kiestry znakomity wiolonczelista, Яу 
rektor Konserwatorium Łódzkiego, 
Wiikomirski, aby ratować sytuację. 
Do dziś dnia brak harfisty, nie ma 
zresztą instrumentu i partie harfy 
musi z konieczności zastępować for- 
tepian., Niedawno zaangażowany 11е 
cista musiał zrezygnować ze swej 
pracy, bo nie można było znależć 
dła niego mieszkania. Do dziś wiele 
trudności nie zostało jaszcze pokona- 
nych. Tragiczną bolączką był brak 
nut. Dyrektor Górzyński musiał czy- 
nić najrozmaitsze zabiegi, aby je zdo- 
być. Od odręcznego przepisywania 
aż niemal do.. szabrowania nut po 
niem. które się jeszcze tu 1 
prywatnych rękach zunaj- 
dują, nikomu EZ niepotrzeb- 
пе, alie rzadki to wypadek, aby taki 

bA. się na inicjatywę 


„posiadacz” zd 

Gostarczenia tak potrzebnych, a dla 
пігдо be „skarbów do 
Fiiikarmomii lub watoriwm. 
Wskutek 
kiestry 
— czym 


sckich, 


ówdzie w 


AWA zeh 
Konser 
takiej sytuacji dyrygent or- 
pozostawał wobec probiemu 
dyrygować w następny pią 
tek, bo koncert odbyć się przecież 
musi, a nut nie ma, 

Program irzeba bylo naginać do 
SZCZUp możliwości, a nie jedno- 
krotnie powtarzać ma kilku 
tach te same utwory. Radzi 
my słyszsć wspaniałą śpiewaczzę 
Bandrowską Turską, śpiewającą arie 
operowe z orkiestrą, tymczasem, mi- 
mo iż orkiestra występowała w pel- 
пута składzt3, trzeba było się uoiec 
fortepianowe- 


ус ch 


do akompaniamentu 
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Га: 

9,66) 
со z powodu brazu nut- na 
orki czasem wszystki 
trudności dadzą 


rakowie 
го Muzyczne pod 
Ochlewsziego, 


juz w 


Polskie Wydawnictv 
kierunkiera 
które ma 

utworów muzycznych pols 


drukiem 
ich Кот. 
biblio 
materiałów 


na celu w ydawanie 


s] 


pozytorów, stworzenie teki -i 
wypożyczalni muzycznej 
pisanych, szczególnie z dziedziny 
muzyki symfonicznej і kamaraltej o 
raz propagandę i rozpowszechnianie 
wydawnictw muzycznych. Instytucja 
ta z pewnością przyczyni się do u- 
sprawnienia dziedziny programowej 
korzystania z szerokiego zakresu re- 
pertuarowego dla orkiestry symfionicz 
nei, 

I jeszcze jedno, Wiaściwie Filhar 
monia Łódzka nie ma swojej sali, 


Koncerty odbywają się w niepizysto- 


sowanym akustycznie lokalu kina 
Bałtyk, gdzie trzeba było wielu za- 
biegów, aby rozszerzyć estradę, na 
której już dziś pełna orkiestra nie 


może się pomieścić. Z sali Filharmo- 
nia korzystać może tylko w piątki 
wieczór i niedzielę rano. Ponieważ 
jest to z natury rzeczy instytucja de 
ficytowa, więc popularyzowanie mu- 
zyki przez potanianie koncertów lub 
wprowadzanie dużej ilości biletów ul- 
gowych jest niemożliwe. Cierpią na 
tym szkoły i różne. instytucje robotni 
cze, Właściwie główny cel organizo 
wanych koncertów nie może być je- 
szcze osiągnięty. 

vłasna sala Filharmonii, znaidują- 
ca się w tym samym budynku na 
pierwszym piętrze nie nadaje się do 
użytku. Niemcy ją zupelnie zmiszczy- 
li i rozebrali, mając „a widocznie 
jakiś specjalny cel. Należy użyć po 
ważnych wkładów, aby tę salę dopro- 
wadzić do stanu używalności, Nie- 
mniej wysiłek tea jest konieczny i to 
w jak najszybszym czasie, о ile спсе- 
my, aby tauzyka mogła dotrzeć na 
prawdę do wszystkich, Dyrektor Gó- 
rzyński czyni więc usilne staraniaw 
tym kierunku, a tymczasem orkiestra 
cełem spopularyzowania muzyki gra 
gdzie może. Nie jest to jednak takie 
proste, zważywszy, że potrzebuje ona 


w ty 


specjalnych warunków. Niedawno 
nawet koncert Filharmonii odbył się 


w halach targowych. Pachniało ryba- 
mi, siedziało się na pustych Sskrzyn- 
kach, głos brzmiał jak z możdzierzy, 
ale publiczność ząpeiniła halę, entu 
zjasłycznie witała wykonawców i 
koncert się udał. Oto jak muzyka sta- 
ła się potrzabna i napewno w normał= 
nych warumkach mogłaby dać wiele 


wytchnienia i 
tyczny wśród ws 
cujących. 
Bieżący sezon rozpoczął się pod 
znakiem wyrażnego postępu w 
brzmieniu orkiestry, która zwycięża 
wszelki opór i zbliża się coraz szyb- 
ciej do wyżyn prawdziwej sztuki. Sły= 
eliśmy znakomitego szopenistę, Mau 
riana Filara, grał Władysław Kędra, 
pierwszy raz po wojnie dała się sły 
szeć wybitna polska skrzypaczka 
Eugenia Umińska, śpiewała Bandrows- 
ka-Turska, Repertuar orkiestrowy 
wzbogacił się o symfonię Czajkowsu 
kiego i  Głazunowa, usłyszeliśmy 
pierwsze wykonanie po Krakowie ро: 
lonezów Ogińskiego w orkiestracji 
współczesnego, wybitnego kompozy- 
tora Romana Palestra, Dyrektor Gó- 
rzyński zapowiedział nam wieczór 
stiraussowski ze znaną śpiewaczką o 
pery warszawskiej, Olgą O!giną, sym- 
fonie Bethovena, Litanie i Veni Crea- 
tor Szymanowskiego na orkiestrę 1 
chór Konserwatorium Łódzkiego. Bę- 
Dyrygowali dyrygenci znani wszy. 
stkim sprzed wojny, jak Bierdiajew, 


smak artys= 
zystkich warstw рга 


Mazurkiewicz, Latoszewski i wielu 
innych przy współudziale znakomi 
tych, po różnych miastach rozpro- 


szonych solistów, 

Wydarzeniem dwóch ostatnich іу. 
godni były dwie zbiegające się z оо 
һа rocznice: 96 roczńicą śmierci Fry- 
deryka Zhopina, 120.a urodzin Jana 
Straussa. Filharmonia Łódzka uczciła 
pamięć sławnych kompozytorów pięk- 
nymi koncertami. 

Uroczystość Chopinowska związą- 
na była z przewiezieniem serca Cho- 
pina do Warszawy. Grali z orkiestrą 
dwaj doskonali pianiści: Władystaw 
Kędra i Stanisław Szpinalski, dawny 
laureat konkursu Chopinowskiego w 
Warszawie. Jego wykonanie koncertu 
f mol pozostawiło na publiczności 
głębokie wrażenie i wytworzyło na- 
strój podniostych artystycznych prze- 
żyć promieniujących z muzyki Cho- 
pina. 

Zupelmie odmienny choć 
niemniej artystyczny, przyniósł kon- 
cert poświecony pamięci Siraussa 


nastrój, 


Lekkość i czar rozkołysanego rytmu 
waica, 


pełnego wdzięcznych і maz 
w doskonaiym wykona- 
niu рте fiiharmonicznej udzieli- 
ły się publiczności po brzegi wypeł- 
піајасеј salę. Pieśmi z orkiestrą śpie- 
wała Olga Olgina. Władysław Kędra z 
rawurą odegrai trzy walce w adap- 
tacii fortepianowej „Perpetuum mo. 
bile" i „Walc cesarki” zakończyły ten 
pelen milego nastroju wieczór 


Leon Fukowiecki 


Filmy 


Publiczność kinowa miała ostatnio 
wiele powodów do Ѕагкапіа, W је. 
dmym kinie stary film w drugim zły 
film, czasem jakieś niejasne zapowie- 
czasem satyra w,prasie і na tym 


Mimo niewątpliwej słuszności tego 
punkiu widzenia, byi on nieco jedno- 


sironny. Kino, to dla nas przede 
wszystkim rozrywka, ale Шт, to ше. 
stety nie tylko sztuka, lecz także 


obiekt handlu międzynarodowego. 

Na rynku polskim nie ma książek i 
pism angielskich nie ma żadnych ап. 
gielskich towarów; nikt tego specjal- 
nie пе zauważył, Na rynku —jak do. 
tychczas nie ma także filmów z Za- 
chodu i to właśnie wszystkim rzuci- 
ło się w oczy. 

Dzisiaj—wygniewawszy się do syta 
—mamy możność zaspokoić cieka. 
wość polskiej publiczności filmowej. 
Wbrew dotychczasowej reputacji film 
zagraniczny będzie poza towarami 
UNERA pierwszą jaskólką wymiany 
handlowej Polski z Zachodem. 

Kierownik działu zagranicznego 
przedsiębiorstwa „Fim Polski” — ob. 
J. Toeplitz w tych dniach wrócił z 
Londynu, Paryża t Bazylei. Wiado- 
mości, które przywiózł mogą tchnąć 
w nas żywy optymizm. 

70 filmów angielskich i pewna ilość 
francuskich znajduje się w drodze do 
Polski, Jakie to będą filmy? 

Pierwsza partia zawiera przeważnie 
wojenną produkcję angielską, drama- 
ty, lecz głównie komedie na temat an_ 
gielskich przeżyć wojemnych, wresz- 
cie filmy dokumentalne, krótkome- 
trażowe z frontów. 

Podczas wojny, angielska produk. 
cja, przed tym mało znana, wybitnie 
postąpiła naprzód. Prawdziwą perłą 
jest film: „Jeden z naszych samolotów 
nie powrócił". Hitlerowcy są w nim 
przedstawieni bezkompromisowo; nie 
ma mowy о „lpiększeniach” znanych 
z procesów w Liineburgu czy Pader. 
born. 

Interesuje nas teź poziom technicz- 
ny. Czy zaszły wielkie zmiany pod. 
czas wojny? Okazuje się, że nie, Oba- 
wy, że nie będziemy rozumieć nowo. 


Р A 4 LIPA 
zagraniczne jada 


Moc podróży do Francji 
mniej pomyślne. Przemysł francuski 
okazał wielkie zainteresowanie pro- 
dukcją połską. Powstanie film miesza- 
nej produkcji francusko_polskiej ‘па 
temat polskiego uchodźctwa we Fran- 
cji Znany filmowiec irancuski Jean 
Painleve przyjedzie do Polski z od. 
czytami na temat filmu, a Kinoteka 
francuska urządzi w marcu 1945 roku 
w Łodzi i innych miastach połski cie- 
kawą wystawę filmową. 

Filmy francuskie mają w Polsce 
ustaloną reputację. Najnowsza” рго. 
dukcja francuska nie osiągnęła jeszcze 
poziomu przedwojennego, jednak jest 
dobra. Kinematografia poniosła natu- 
ralnie straty, głównie między artysta_ 
mi. Najpoważniejszą stratą jest śmierć 
znakomitego artysty Harry Baura fbd- 
twórcy m. in. roli Beethovena), które. 
go zlikwidowało gestapo. 

Prawdziwym triumfem „Filmu Pol- 
skiego” jest zakontraktowanie w Ап. 
glii i we Francji polskich krótkome- 
trażówek dokumentalnych i interesu. 
jących zagranicę fragmentów Polskiej 
Kromiki Filmowej. 

Dougan ROCH brali także udział w 


тэр 


są nie- 


do Polski 


Międzynarodowym Kongresie Filmo, 
wym w Bazylei, przy czym referat ob, 
J. Toeplitza o kinematografii w Pol. 
sce spotkał się z żywym  zainieresom 
waniem. 

Przestańmy się więc niecierpliwić. 
Już w najbliższych tygodniach "filmy 
angielskie zapełnią pustkę naszych 
ekranów. Obok nich paeżyiny: та. 
gmenty aktualności kroniki „British 
Gaumont” і „Actualitóes françaises” 
wmontowańe па zasadzie wymiany 
zdjęć vz Polską Krennikę Filmową. 


Filmy jadą do Polskil Pozostaje tyl. 
ko dowiedzieć się jak jadą i gdzie juź 
są. Otóż okazuje się, że wiezie je 
okręt, który już niebawem zawita da 
jednego z portów polskich. Duża 
część filmów posiada już komentarz 
w języku polskim lub napisy polskie, 
więc wprowadzenie ich na ekrany nie 
będzie przedstawiało trudności 

W każdym razie jest godne podkre_ 
ślenia, że „Film Polski” stawił pierw- 
szy krok. Serdeczne stosunki bedą 


niewątpliwie dalej pogłębiane i nasz 
rynek filmowy zostanie nasyczny do_ 
brymi filmami. Wielki czes 


Rewoliicja ARENA па ekranie 


Jkończono + opracowanie polskie 
dwóch interesujących filmów produkcji 
sowieckiej, odtwarzających historyczne 
wydarzenia z okresu rewolucji paździer- 
nikowej, 

Pierwszy z nich „Lenin,w Październi- 
ku — produkcji Moskiewskiego Studia 
Filmowego „Моѕ а” — jest ерореја О 
historycznych dniach- przygotowań i u- 
rzeczywistnienie wielkiej rewolucji paź- 
dziernikowej. Przyjazd Lenina do Pe- 
tersburga, spetkanie ze Stalinem, histo- 


ryczne posiedzenie Kemitetu Centralne- 


ойра, Сзан "ZY go partii, na którym uchwalono plan 
БЕА ТЕО Z ZZOREK S A OAOSZCP W) a a 


Jak w barwnym 


Do Połski powrócił starszy sier- 
żant francuskiej Legii Cudzoziem- 
skiej Stefan Rybicki, ostatnio tłu- 
macz сеп, Koeniga, dowódcy fran- 
cuskich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech. Droga sierżanta Rybic- 
kiego do kraju wiodła przez Algier, 
Marokko, Syrie, przez Madagaska 
i Indochiny francuskie, przez Afty- 
kę północną, gdzie walczył w sze- 
regach wojsk sojuszniczych, prze- 
chodząc następnie kampanię wio- 
ską od chwili wyłądowania na Sy- 
eylii, wreszcie kampanię francuską 


film 


= m cients 


podczas ostatniego szturmu sprzy- 
mierzonych na Nii emcy. 
Po dwudzi estu trzech lat 


ach nie- 


obecności sierżant Ry 

czony najwyższym f 

derem bojowym „Medaille Militai- 
ге“ wraca do kraju by poświęcić 
jego odbudowie swe siły i zdolno- 
ŚCI. 


Le- 


О; powiadań 


zbrejnego pewstania, opracowany przez 
Lenina i Stalina, ich prace nad przygoto- 
waniem powstania, urzeczywistniohego 
partii, 


tym- 


mimo zdrad ze strony wrogów 
którzy wydali plan działań rządowi 
szturm Pałacu 


czasoewemu; bohaterski 


Zimowego i zwycięstwo tewolucji, ogło+ 
szónę przez Lenina — to najważniejsze 
epizody tego historycznego filmu, тусай- 
zowanege według scenariusza dramatur- 
ga A. Kaplera przez reżysera М. Котта 
przy współpracy eperatora В. Wołczee 


ka. W rolach głównych ujrzymy akto- 
rów: В. Szczukina (Lenin) į M. Gietoga- 
ni (Stalin). 

Film „Lenin w reku 1918” pozd: kcjł 
tejże wytwórni jest dalszym ciągiem o- 
brazu „Lenin, w październiku”. Przrzosi 


on widza w okres letni 1918 r., gdy par- 


tia komunistyczna w sojuszu z najuboże 
szym włościaństwem realizowała Gdpoa 
wiedziałne zadanie stworzenia. państw 


socjalistycznego, 


„Lenin w roku 1918” ukazuje 


rewolucji i ich wielką pracę org 


ską w nowym państwie. W filmie przed- 
stawiono zamach na Lenina, zwycięstwo 
pod Carycynem (dziś leg nym już 
Stalingradem) craz spet 7 
їстї Sta- 
łym motywen V ch 
fil: jest przyjaźń WO» 
1 


socjalistycznej rewolucji 


w тоёт nowym lódzkim 
wieczorami i piszę, 


przed 


dziś 
mieszkaniu siedzę 
mowoli spoglądam 


tedy. cdy 
w/ecy, 56 


› fo zwłaszcza 


brak mi siejś daty, nazwiska lub da- 


nych niezbednych do artykulu: Proszę 
Sobie nie wyobrażać, że to moje spogla- 
danie, to jakis nerwowy lick. O nie! 
Poprostu w moim warszawskim miesz- 
kasiu naprzeciwko biurka stała ogrom- 
na rólka z ksiażkami, pe które sięga- 
łem zawsze, gdy miałem jakiekolwiek 
u alpfiwoeści. , Miałem tam encyklopedię 
i siowsiki, atlasy podręczniki hstorii 
i literatury. Potem 521у książki „do 
czytatńa”, Więc klasycy polscy w do- 


i Orzeszkowa, 
Mertkewicza, po- 
be fe najbardziej 
elo. Byly iam 
poetów, 


wydaniach, Pra: 
wydan 


brych 
Żeromski w 
tem poezja polska, 
miie wówczas interes 
pierwsze wydana rezmaitych 
nieznanych jnż dziś egółewi. 

Pamietam „że de kompletu 
„Młodej Polsti”-(f. zn. pecetów z okre- 
su lef 1895—1966 mniejwiecej) brako- 
wały mi dwa femiki wierszy zapomnia- 
nego już peely, w swoim czasie 
redaktora jednega z poważniejszych 
pism literackich м Polsce „Żyeia”. 
Odszukałem jege adres w Krekowie i 
napisałem z prośbą a Ksiażki 
te otrzymalem, 


poetów 


dziś 


książki. 


W porzadku chronologicznym staly 
pięknie oprawne tomy Tuwima, Sto- 
mimskiego i imn. Potem zaczynaly się 


ksiaż.! nowsze, 2 których niejedna 


opatrzona byla cennym autografem. A 
więc dwa temy wierszy Lechonia, cały 
Iwaszkiewicz, mnóstwo książek Stefa- 
nm? Napierskiego, który zginął w War- 


ode 


szawie, ksią starszych 
rówicśnych mi kolegów. 
Na drugiej półce obok były książki 
w językach francuskie, nie- 
mieckie. Tom który po- 
darował matce mojej w Paryżu na wie- 
łe lat przed tamtą wojna. Cały Goethe i 
Heine. Ksiażki, które kupowałem w 
rozmaitych  muastach, obyczajem га 
сћойпіт rogu okladki, z jej 
odwrotnej strony, nalepkę, na której 
wydrukowano nazwę księgarni i miasto, 
Ta półka fo by! żywy pamiętnik kiiku 
moich podróży. Byly tam ks. , które 
kupowalem па bulwa- 
rach w Paryżu; włócząc się całymi go- 
dzinami ой straganu do straganu Wy- 
dawałem estatnie franki na stare. fran- 
cuskie wydania. Były tam książki ku- 


obcych: 


Musseta, kłoś 


noszące w 


nadsekwańskich 


powane w Rzymie, w starej anwykwarni 


14 


ża, \lreporter lygodnua 


mnie i 


niedaleko Hiszpańskich  Schodów, nie 
pamietam już jak się ta ulica nazywa- 
wmurowana tabli- 
са ku czci Keatsa 
i tdrg na kwiaty. Byly również książki 
przejazdach 


ta: obok był dom z 


angielskiego poety 
kupowane pośpiesznie, w 
w krótkotrwałych postojach, gdzieś w 
Szwajcarii, lub na dworcach — typo- 
wa lektura wagonowa. Każda książka 
miała zawsze notatkę, gdzie i kiedy ją 


kupilem. 


Tak przez lata rósł księgozbiór. 
Rozmaite były źródła przypływu ksią 
żek, Sztubackie grosze szły na komple- 
towanie klasyków, mlodzieńcze zarobki 
wydawalem już potem na rzadkie wy- 
współczesnych 
Były 


francuskich poe- 
otrzymywane od 


dania 


tów. książki 


przyjaciół i od redakcji, dla napisania 
recenzji. Tych 


wrześldiu 39 ra 


Kiedy we 
4 


Лет. 


wypadio mi 


ориг 


Warszawę, 
książki 
zabrałem 


zastanawiałem się 


Sobd 


zabruć ze 


żadnej. 


Dziś już nie kupuję ksiażek. Pamieć 
straconego księgozbioru łaczy się z pa- 
mięcią zmarlych lub poległych auto- 
rów, często moich przyjaciół, Nauczy* 
tem się korzystać z publicznych biblio- 
tek. To nie jest to samo, co wlasna 
biblioteka, to jasne! Ale trudno! Kiedy 
przed kilku miesiącami byłem w War- 
szawie, poszedlem na zgliszcza domu w 


którym niegdyś mieszkalem. Ani śladu 
książek. Ani śladu czegokolwiek, co 


miałoby jakiś określony ksztłal(, w 
czym możnaby rozpoznać rzecz, Tylko 
w rumowiskach za oddortą ścianą dru- 
giego piętra, dokładnie w tym miejscu, 
gdzie mieścił się pokój do pracy, wid- 
miał spałony grzbiet maeh pólek na 
książki. I тітотон tu w Łodzi, gdy по. 
cą siedzę przy biurku, podnosze glowę 
i patrzę na  przeciwległą ŚCI ne, 


Pemciilima — 


bomba atomowa medycyny 


' Ludzie zwykli mówić, że medy- 
cyna nie postępuje wcale, albo tyl- 
ko bardzo powoli, naprzód. 

Istotnie, tak 
wać, szczególnie gdy się ją porów- 
na chociażby z techniką wojenną. 


może się wyda- 


Na szczęście tak źle jednak nie 
jest. Bo podczas gdy — w ciągu 
ostatnich dziesięciu lat — narody 
rzucały na krwawy ołtarz najwięk- 
sze ofiary materialne i ludzkie, gdy 
najtęższe głowy świata wysilały 
się nad tym, w jaki sposób naj- 
skuteczniej i najszybciej zabić 
i wygładzić jak ludzi, 
w tym samym czasie uczeni 
w ustronnej ciszy laboratorium nie 
mozolnych poszukiwa- 


najwięcej 


inni 


ustawali w 
niach w jaki sposób najskuteczniej 
і najszybciej uchronić ludzkość od 
cierpień Í chorób, jak nie skrócić, 
a przedłużyć życie człowieka, Jed- 
ni szukali śmierci, drudzy — życia. 

Prawda — wynaleziono bombę 
atomową. 

Ale wykryto 


również Pencyli- 


nę. 


Co to jest Pencylina? Lecz 
przed tym parę słów o mikrobach. 

Z końcem ubiegłego stulecia 
wielki uczony tranciski, Pasteur, 
wykazał, że wszystkie choroby in- 
fekcyjne spowodowane są obecnoś* 
cią we krwi małych, niedostrzegal- 
nych gołym okiem, żyjących istot- 
mikrobów.  Mikroby, rozmnażając 
się niesłychanie szybko we krwi, 
tworzą substancje trujące — jady, 
które zatruwają organizm, wywo- 
łują ropę, powodują infekcję, przy- 
noszą Śmierć. Wykrycie mikrobów 


jest niezwykle trudne chociażby 
z powodu ich rozmiarów, które wa- 
hają się w granicach tysięcznych 


części milimetra. Wszystkie сһого- 
by mają swoje mikroby. Do mikro- 
bów, jakie dotychczas wykryto na- 
leżą między innymi mikroby trądu; 
duru, gruźlicy, rzeżączki, kiły (si- 
filisu). Zabić mikrob znaczy wyle- 
czyć chorobę. 

Pencylina jest właśnie „atomo- 
wą bombą“ dla prawie wszystkich 
mikrobów, 


4 
aa, 


ж] е гт. 
ze mw 
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sklepów 


200.080 zarejestrowanych konsumentów 
18.090 członków 
АА ЕТАН zł. obrotu miesięcznego 
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DZIAŁ ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH. 
SKŁADY OPAŁOWE 

SKŁADY MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZYCH 
SKŁADY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
SKŁADY SZKŁA, PORCELANY i NACZYŃ EMALIOWANYCH 
DZIAŁ WARZYW 

6 PIEKARŃ MECHANICZNYCH 
WYTWÓRNIA WÓD GAZOWYCH 

3 WYTWÓRNIE TOREB PAPIEROWYCH 
KWASZARNIA KAPUSTY i OGÓRKÓW 
WARSZTATY REPERACYJNE 
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Przygody lasia BAJKA 

R a Znudzony monotonią wieczystego życia, 

Krasicki spłynął z niebios (bez chęci użycia) 

Na miesięczny urlopik, na Mzcierzy ziemi; 

Chciał koniecznie, jak niegdyś, pożyć między swymi. 
Spłynął z wiatrem, kurz strzepnął, sutannę otrząsnął 

I z uśmiechem radości w polski ludek wsiąkuął, 

I zobaczył: 


Był dziennikarz, co tylko w prawdzie maczał pióro, 
Był urzędnik na ósmą przychodził do biura, 

Był kolej:ez, co nie miał służbowych przedziałów, 
Był dyrektor і nie miał w naturze przydziałów 


Ha zz ©. Był belfer, nie głodował i miał całe spodnie, 

1) Zmrok zapada, a tu kwestia Był szofer, co nie pił — żywot wiódł przykładnie. 
Wciąż otwarta mieszkaniowa, Były karty па wrzesień, we wrześniu wydane 
Gdzie się podziać myśli Jasio— I produkty са U. М. R, R. A. Siusznie rozdzielane. 
Nikt nie zechce przenocować. Repatriant był taki, — tylko miesiąc jechał 


I P.U.R., który mu pomógł, nic dlań nie poniechał. 
Był szabrownik, co nie miał glejtu z ministerstwa, 
І szkop, co na sumieniu nie miałby morderstwa. 
I szef był na urzędzie co nie brał łapówek, 

I wydział, co odpowiedź dał bez łamigłówek! 
Człowiek był co nie robił z siebie bohatera, 
Owocnrnia, co nigdy nie miała bimbera. 


Przyglądał się Krasicki tej to społeczności, 
Krzyknął, splunął przeżegnał.. wrócił do wieczności, 
„REPATBIANTKA Nr. 7699" 
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Ф) Liszki maja swoje jamy — 
A człek przemarzł już do kości 
Stanął tedy Jaś przy budzie 

{ I psiej budy psu zazdrości. 
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3) Pies, jak widać, serce czulsze 2 AN 22 Бе 
Miał niż Urząd Mieszkaniowy — “#2 3 LA GR 
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I połowę swojej budy 
Oddał na dom noclegowy 
A-zet. 
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Kto obuwie swe szanuje 
Еи ЕЭ ет _ 
ten gy SG EE BET‘: kupuje 
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К. Grus 


Prenumerata „„Pobudki* (wraz z odnoszeniem do domu) miesięcznie zł 12, kwartalaie zł 35. 


CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem 
zł 14.—, w tekście zł 21.— 
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